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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

P.kyż 5 listopada, — Krol przeds ęwezmie 
c., 8 b. m. 12dniowa podroż do departamen» 
tów północnych. Towarzyszyć J. K. Mci bę- 
dą oba starsi synowie, x'ażęta Oileanu : Ne- 
mours, 

F nkierowie genueńscy, którzy x ężnie Berry 
r. b. wypłacił węxel na 5000 fe. wypłaci: teraz 
drugi na 10,000 fs. zaliczone te p'en adze 
zubypotekowane są baukierem lon yńskim 
na dobrach Chambord i 

Z Algieru donoszą pod d. 22 p Ździernika 
"Przybyła tu o 40 godzin drogi od Oran 
połaniaiąca koralełódź przywiozła wi, dommość, 
że w Oran odkryty zost.ł spisek, do ktore 
go należało kilkunastu znekomstych 
cznych mieszkańców; jen, Bover kazał ich 
Pod 
zachodnim brzegiem Oranu postrzeź no dwa 
st-tki z Gihrakaru przybyłe, ni» ac. bande- 
r sardyńską ! angielska, kt re .hcieły wy- 


Roznv. 


tame- 


uwięzić 18 z nich zaraz x: zstrzelać. 


ladowac broń i auumunicy4, Wepieiant od 
kilkunastu warowni zych szczepów Cesarz ma~ 


xokafńisk), (IZ) Ua ieSŁCZE żuwsze wojska sWue 
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ie w Tremezen, i posiada znaczne stronnictwa 
w tey prowincyi, — Przybyły tu dwa bata- 
lony cudzoziemskiey legii na f eg.tach Ga- 
ltea 1 Art. miza, które odwioia na powrćt 
do Francvi dwa bataliony 20] niowego pu ku.., 

Dotychczasowy dowódca osadza acego Gres 
cvą woyska francuzkiego, jen. S:hne'der, na- 
p:sał następuracy list (do redakcyi dzienn'ką 
Temps: “W chwili pepełnioney zbrodni ną 
hr. Capodistrins słvszeć sę da mnostwo wy- 
reków u:g'ędem tego męża stanu, a iego 
nieprzysaciele i moża mordercy usprawiedli= 
wiać będą rcekoma chwalebny swóy czyn, 
powinność a iest rzetelnego męża oddać za- 
służoną sprawiedliwość pamięci puczciwega 
męża i przyiacdł w.lności zuro É uwsvę 
na rəzsiewane o pod-| przeciwne wieści. Hr, 
C.pod striss był wprawdzie bardzo ambilny, 
ale poświęcił się tok dalece m łości evczyzny, 
Że on tylau był w stena: zer 'C p'trzehorą 
kraiu | zachować go od anarchi.  R.adził 
wm lak tylko m/gł naule; :ev, ale walczyć 
ustawicznie musiał przeci: Uroszczeniom n es 


których rudan I esut.  Anystokracja, kt. ra 


pragnęła tylko przywileiów dla siebie, i po» 
goębiema lulu, zabiła go pod pozerem wol 
mości,  Politaka ang'elska wspierała iego nie- 
przyiacioły, gdyż Anglia niczego nie obawia: 
ła się bardz'ey, iak ustalen a potęgi grevkiey. 
Bez wątp enia hr.Capodistrias zaniedbał niektò- 
re mnleressa, a mianowicie Żądania, sprzy- 
ia qc massom, na których wsparciu mógł ie- 
dynie polegać. Ale iek:eż to interess: i żą- 
dania miał do załatwienia! W kraiu, który 
niedawno ęczał w srogiey niewol , uŻżiĆ czę- 
sto musiał despotycznych form 1 środków, 
lecz należy mueć wzgląd na okoliczności i 
iego zamiary. Prezydent Grecyi utrzym: wał 
się z właseego maiątku i nigdy nie trwonił 
grosza na czczą oka/a!oŚć i kosztowną ety- 
kietę. Dla okazania Śrmiałości iego morder- 
ców, dodaię, iż nigdy się strażą nie otaczał 
lub innych przezorności używał,  Widzia- 
łem go iak podczas obiazdu Morei z k lku 
cywilnemi urzędnikami przedzieruł się przez 
zbrojne massy. C ęsto niedowierzałem 1ego 
polityce, ponieważ był szefem obcego rządu, 
ale szlachetne'nu 1ego postępowaniu 1 wyso- 
kiem cnotom oddać muszę zupełną sprawie- 
dliwośc. ,, 

LoNprn 4 Listopada. —  Onegday o ge- 
dzinie Zgiey z południa, ziechał tu krol z 
Brighton, e Sciey dawał posłuchania, a po- 
tem prezydował na tayney radzie, na którey 
uchwalona zosiała odezwa kr'la do ludu i 
1000 fs. nagrody za odkrycie sprawców za- 
burzeń w Bristol, Nottingham, ıt. d. 

Zaraz po ukończoney tavney radzie odie- 
chat krol na powrót do Brighton. M nistro- 
wie zgromndzili się potem w mieszkaniu hr. 
Grey i odb i gabiuetową radę. 

P. Wetherell, który był przyczyna nie- 
azczęśliwego zaburzenia w Bristol, 1 cudem 
tylko ztammtad przebrany za m3sztalerza n- 
azedł, znayduie się tu wielce zm'eszany. 

B skup bristolski przybył tu także. 

Oto iest liczba zapalonych w Bristol publi» 
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1) Ratusz 
który wprzód złupiona i 


cznych i prywatnych gmachów : 
zupełnie spalony, 
spustoszono; 2) Brigedem, więzieue cyw:l- 
ne, z którego pierwey wypuszczono więźniów, 
spalone; 3 1 4) dawne i nowe krymilne wię- 
zieniej 5) dom konsumpcyyney opłaty; 6) 
deptakowy młyn, kt rego siczą ki w rzekę 
wrzacona; 7) pałac biskugr, który wprzód 
szturmem wzięty i potem pudpulony został 
(wiadumość iakoby i kościół katedralny był 
spalony, nepotwierdza się); 8) dom prezy- 
deuta 1 30 sgsiedzkich , których palenia się 
posplstao gas é niedozwoliło; 9) dom celny 
z którego pierwszy zapas wina wyprożniony, 
a towary na ulicę wyrzucone zostały, (O 
spaleniu domu obłąkanych, o którem wczo- 
ray doniesiono , niema więcey wzmianki, a 
zatem nie musi bydź spalony.) 

Dziennik Globe zawiera 
pod dniem 1 listopada co następuie; 


z listu z Bris ol 
"Na- 
koniec po okropnych scenach buniu i spu- 
stoszeń możemy wolno odd chsć, Władze na- 
sze podsią liczbę zabitych  ranionych do 343, 
Ale gdy dodamy i tych, którzy w pry wa= 
tnych domach poginęl', tedy liczba pierw- 
szych i drugich doydzie de 500. Wielu podpa- 
laczòw padło ofiarą włusney zbrodai bo wpa- 
daigc ze słomą, drzewem i innem! palnemi 
materysłemi do domów ı one zap.l Wszy, 
popiianu znaleść niemogli drog! da wyyścia. 
Wczoray po południu wszedł tu pułk piecha- 
tv. Wszystkie zrabowane rzeczy, które tyl- 
ko można było odebrać, złożone są w ka- 
ściołach 1 są równie iak więźnie przez żoł” 
strzeżone. 


nierzy Dziś oczekiwany tu 1e- 


szcze iest iedcn pułk; przybył z Loudinu 
jenerał, dla duwodeenia nsczelnie cała woy* 
skową siłą. Sklepy są dziś po w ększey csę: 
$ci otwarte i wszyscy uczciwi obywatele uga 
konali przys ęgę 1ako konst'blowie. W so- 
botę odbędzie się publiczne zgromadzenie, 
dla rozważenia postępowania magisiratow: it 


osóh,  Ziządzonua sekoda wynosi ogromną 
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summę. Dowiadujemy się, Że reiestra do- 
mu kom:npcy'ney opłaty wyratowane z pło- 
mieni zostały., — Tenże dzennik przypi- 
Suie przywrocenie spokoyności w Bristol szcze- 
Belniey tameczney uni. Sądzi nawet, że 
gdyby urzadzenie tey unit było rozc ggleysze, 
Nigdy nieb;łoby przys ło do tak wielkiego 
Zaburzenia. Nalega więc o formowanie Jek 
Davwięcey politycznych unii, 1ako iedyny 
Ér dek do u.rsymania publicznego porządku 
Przy terażuieyszem wzburzeniu umysłiw, 

Hunt wydał dwa adressy do swych kons 
ystuentów w Prest n, w których w najo- 
strzeyszych wyrazach czyni teraźnieyszemu 
Winisteryum (2 stronnictwa Whigow) wyrzu- 
ty Że zam'ast zaprowadzenia oszczędności, po- 
Większyło listę penssyy przez wyznaczenie 
Krolowey 100,000 fs. wdowiey pensyi, X'ẹ- 
Źme Wikto y! przyczy nienie 10,000 i 16,000 
SE ohudzacńła w Windsor, wolność druku 
UC azyio, dochodzenie merdestw w Tsdwil za- 
broniło, bil reformy pokaliczyło, it. d. O- 
biesuie co tydzień wydawać podobne adressy 
dla zbudowania ludu i wydobycia z niewoli 
Press lond ńskich. 

X gżę Sussexu kupił w pobliskości Maisto- 
De tnaiętnoŚść niegdy Penna, założyciela Pen- 
Sylwonit. 

Gvniec z Bruxelli przywiózł tu onegday 
wiadomość o przyiecin przez izbę reprezen- 
łantów traktatu pokoi. 

. Nakoniec ukończył się dawno ciągnący wy- 
or 
br 


lorda prezydenta Londynu. Ławnicy o- 
‘l. na nowo przyszłego prezydenta P. „Key. 


ROZ Ma N OSGI 
Dvko.iczenie listu mlodego Polaka o litera- 
turze poiskiey, pisanego do P, Bonstetteu. 
Pośrod wybuchnieay: h poźniey woien okro- 
Puych 
Foetnw, 
U$ na nasze piękne prowincye I krwawa woye 


Ba wszczęła »ig po iu gdz) narodem, lubigo 


zaiuilkła przy Szczęku oręża lutnia 


Szwedzi, Turcy, 1 Tatarzy rzucili 


cym niepodległość swoię, i sasiadam, go- 
łowymi zawsze do pustoszenia vycztzni Po- 
Tym 


przez dwa wieki prawie odwróńciły się umy- 


laka ogniem i mieczem. sposobem 
sły od stuk i umieiętności it tylko o ora- 
leniu swobód własnych myślano; przez Jwa 
wieki nie była w Polszcze Żadnego prawie 
ramienia, któreby w kolehce eszcze nie u- 
czyło się robić orężem i w walce kopiią ci- 
sk-ćĆ. To dla oświaty tak niepomyślne po- 
łożenie rzeczy 1ednę przynaymniey zostawi- 
ło Polakom gałaź literatury, to iest: kraso- 
mostwo 1 niebrakowało na mężach, którzy 
lubo zbroczeni krwia nieprzęiaciela, pow:ta- 
wali iednak i ze spokoyca wymową 
dzali się nad Środkami ku obronie kraru, w 


nara. 


którym popioły ich przodków spoczywały. ,, 
Tu autor przechodząc do nieszczęśliwego na- 
nowania Zygmunta III. kreśląc te czasy tus 
natyzmu i znikczemn'enia, tyle wpływu ma- 
iace ma utłumienie wszelkiey cywilizacvi, 
wspominając a owey pedentery! schołastyczney, 
która Żywiona od tronu, zasiadszy mówni'ę 
senatu t katedry szkół pon'żontch, upadek 
tejże cywilizacy! przyspieszyła, tak maluia 
daley ten obraz poniżenia: “Na mieysce 
prostych wyrazów dawnych poetów nastąpiły 
brzmiące okressy i metafory, napuszoność u- 
chodziła zastvl wzniosły, a uczona przesada 
zastąpić miała piękność natnralndgo uczucia 
i myśl. Ale rak często pałaiące błyskawice 
zasępione niebo Światłem napełniarą, tak teź 
zdarza s'ę także, że wielcy ludzie pośród cie- 
niności wieków wychodzą. Jezuita Skarga 
rzucał pioruny Z mownicy na namiętności i 
n'eobvczay ność Świata z taką krasnomowczą 
śmizłvścia, raka ze wszech miar Bossueta go- 
Cywilizacya w Polszcze ni; dy 


dnaby była. 
Dowode'n ie- 


uszelako zupełnie nie upadła. 
go iest ta okohczność, że gdy w Europe 
Często 0 złe zrozumiane słowo lub błęcu e 
wyłożone zdunie walkę toczono, chrześ « «ną 


rozmaitych wyznań zdroie krwi we Fiaucy, 
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Niemczech j Angiii w obronie prawdy swych 
zasad wyłewali, Polska mie znała Żadnych 
woren religynych. Mimo tego iednak wy- 
atawiaią dzieie Polski w 17 wieku tylko po- 
nury, zagmatwany obraz, którego roziaśnić 
nie zdołał ulotny odcień iednego punktu świa- 
tłości, sławą oswobodzenia Wiedna 3 chrze- 
ściiaństwa pamięlny, Byłto piękny promień 
słońca, po którym wszystko w noc ciemną 
zapadło. ,, 

“Stan ten trwał także przez część większą 
wieku 18. Ale rzecz szczegolna, Że los chciał 
własni« , ażeby Polsko w chwili tracenia swoa 
iey exystencyi politycznev, w nagro'ę tego, 
istaren e moralne i literackie odzysk ła, i aże- 
by Pola.y, pośrod pieni Poetow orczystych 
wstępowal: do grobu, nad kturym w?nos'ło 
sę Maa obum histoni, Ostata: krol Polski 
Stanisław August Poniatowsk', maż peten 
ducha i uks:tułcena naukowego, wyborny 
xażę, glyby niebył zasiadł na tronie, usie 
łow ł, proynajimniey na wdzięczność przy- 
szhch p kol Á zasłożsć; dli tego więc starał 
się ożywiuć nuuki r to biło iedvnam usiło- 
wan'em, co się mu ud'ło w «ciggu iego pa- 
nowania (1764 do 1/95). Stan sław Au- 
gust zrobił dwór swóy środkowym punkiem 
ukstałcenia i dobrego smaku, paczynił roze 
mate zekłudv, grono m Żów narznako:nit- 
szych zrobiło pod okiem rego związek litera- 
ck, z ym wyraźnym zam arem, by czuwuć 
nad czystość a Ięzyka r ię iedyna drogą pn- 
$cirnę, zaichaw»Ć potomności bez skazy, W 
pieraszytu rzędzie inężów , zaszczyca'gcych 
wiek Stanisława Augusta, widziiny Krasickie- 
go, biskupa W rin ńskiego , autora baiek sa- 
tyr i rozma tych poeżyi.  Naswięcey mocy 
okazał u rodzaru koimcznym. Nic przyie- 
ulu esszcz mezon nad Kr sickieg' p ezve. 
Autor rocz't: gc tu zn'ny pękny us'ęn Ńra- 
sckieuć, bedi y w ustach wszystkich znaw- 
ców literatury Polskiey, a zaczynaiącą sę od 
tcn wyrazów; “Sw eta miłości kochaney oy- 
czuzay i t. d.,, tik da ey o Kr sick m rzecz 
prowadzi: * Obfitość szczęśliwych pomvsłów 
i bog:te Źródt: do rinu wyszczeg lma bay 
ki ego w niektorych naśiaduie L fontaina p 


lecz ma naywięcey zupełnie oryginalnych. 
Ma także powieści pisane prozą; zaymu!:ąc8 
prawdą opisów obyczajowych. Drugi poeta 
Polski iest Trembecki, mąż telentów tak wy“ 
szczególniargcych się, że zostuł twórcą zupeł” 
nie prawie powego rodzaiu poezji,  Z;ce 
iego iest skutkiem szczegolnieyszych zdarzeń, 
w których główna rolę grały romsnse miło* 
sne : poiedynk. W stulu swpiin łączy wła” 
$ciwą polskiemu dzielność z dźwiękiem, przy” 
pominaiacym pienia Rzymu : Gre yi, Wszy* 
stkım sprężynom mowy ruch nadaie według 
upodoben a. Słowa i zwroty ziskuig pod 
iega pidrem nowe Życie, nie znuną dotąd 
dzieln ść. P:sał od wiele, dvtvrainby ; poe- 
zye przygodne. Główne dzieło iego, ped lv- 
tułem:  Zofiówk , opiew: ogrod hr, Z fii 
Potock'ev (w Tuiczynie),  Dzieto to 3 na 
ię sk froncuzki przeł'Żone zosta o, ale tak 
s» tm» przekład do perwotw ru, iok słabg 
odcień zachodzącego słoń >, do promien! po“ 
łudniowych dnia królowes, Że w.ględu nA 
ięd ność wyr żeni, sę binsvmn:ev nie o: 8" 
gnat go Korpińsk:; ale w rsu.ch swoich 
ma coś łagodnego i rozCzulargiezo; co do sers 
ca przerńauwia, Preenos n s ga zielone brze* 
g cystic h struim eos, marzen m upia przy 
mrucząuim sun re wolospadu i be z oka 
mimuwaln e wycis” Dmóchcwsk udarowoł 
Polaków przekładem [I 'v,kt ry tik dalece 
zbliża sę do wselkiegu Homera, że gdy ory* 
gina? z kopa porównywany, zostmemy W 
watpliwości, ktore z obu iest tłom 'czenieine 
Tenż»: przekładał także Eaevdę i Ray utra- 
cony M ltona. Jest przy tem wshornym pro* 
zaskiem, A pistina tego wiszczegulnaja SĘ 
bystrościa logiki » piękni a stylu. W Ka'a” 
zninie niewidać wpraudł e moct Trębickie= 
go ı Karp ńskiego słodyczy, ale widang przy” 
IeMIDOŚĆ 1 dowc'pnego sposób pisania Krasi- 
ck ego. Aċevy iednak nie b © roz wiekły m 
wymiemaigc wszystkie n zwisk:, matge u- 
dział w odroezenu literatur: Polskiey, gta" 
niczę sę tulko na wymienieniu tłomacza 
t Swiatsni w Knides,, Szymanowskiego, któ- 
ry praca tg udonodn } zdolność ięzska pol- 
skiego da naypeś iwszych wyrażeń. s Au- 
tor histu wspom n.iąc o historsi Naruszewi- 
cza, ktorego Tacytem polskim narywa (przi= 
domek dany mu :estc e od współczesnych) 
przeb eg'ac n»stępny Czas wolelny, tak mu- 
zow n'*ptzylazny, powiaęa: ' ŻE tylko mnó* 
stwo pieśni wolennich znamionowało cha- 
rukt r epcki tey, ale Żadne większe dzieła 
nin wyszły w tedy z pod piora autotów Pole 
skich. 


